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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt Petersburg dnia  i 4 lu tego .
( i  G azety  le C onservatcur Im p a rtia l).

Nayja>nievszv C e sa r a  J eg o m o ść  ozdobić r a 
czył orderem ś. W łodzim ierza  2giey kiassy, rzeczy
wistego radcę s ta n u ,  sprawującego obowiązki 
k u ra to ra  wydziału sankt petersburskiego, Hunicza.

Radca k'ollegialny baron Paweł Halin  , nale
żący do m inisteryum  spraw zagranicznych , m ia
now any radcą stanu i gubernatorem  cyw ilnym  
kurlandzkim. .

Xiążę CJrusow, rzeczywisty  radca stanu, czło
nek expedycyi budowania K rem la , mianowany 
radcą taynym  i senatorem.

"W ic e - g u b e r n a to r  Sa n k t -P e t e r sb n rs k i  i ra dca  
Stanu Mikołay  Diwow. s p r a w o w a ć  ma obowiązki  ko
niuszego D w o r u  J.C.W .W i e l k i e g o  XięoiaMicHAŁA.

R zeczyw isty  radca s ta n u ,  Xiążę Mikolay 
D ołhoruki, mianowany jest mistrzepi dw oru  J. C. M.

Panna A nna M uchanówna  , córka wielkiego 
koniuszego Dworu J. C. M , mianowana P anną  
honorow.ą NN. C e s A r z o w y c h .

Przybyli do St. Petersburga'. X iążę R ep n in , 
■ jenerał adiutant, wojenny gubernator małorossyy- 
gki; i jeaerał piechoty Bachm ietjew  lszy , wojen
ny gubernator podolski.

O d sta w n y  porucznik , Iw anow , o f ia ro w a ł 5,ooo  
rub. dla dom u ubogich, pod op ieką  C e s a r s k ie g o  t o 
w a r z y s t w a  cz łeko lu bn ego ,  z ob ow iązk iem  u tr z y 
m y w a n ia  jedney w d o w y  ze stanu m ie sk ie g o ,  do  
jey ś m ier c i ,  sposobem  p r z y s to y n y m .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Siedlce, dn ia  20 lutego.

(z G azety W arszaw skiey.)
Zgromadzenie gminne okręgu siedleckiego, 

składającego się z powiatów; siedleckiego i węgrow 
skiego, powołane uniwersałem  JO Xiecia Namie
stn ika Królewskiego na dzień lgsty  miesiąca bie
żącego , do odbycia obrady polityczney, zebraw 
szy się w  tymże dniu w mieście Siedlcach, w miey- 
scu przez Kommissyą W ojew ódzką oznaczonem, 
dopełniło, przy zachowaniu prawem przepisanych 
formalności [.od przewodnictwem  J W . Xiędza K a
nonika Żebrowskiego, M arszałkiem tego zgroma
dzenia, przez JO Xięcia Namiestnika K rólewskie
go mianowanego, czynności, przez uniwersał sobie 
wskazane, a te były następujące: W y b ó r  deputo
wanego na seym , ‘k tóry przez/większość głosovr 
padł na osobę J W . Sy lw estra  Gołębiowskiego, Kom- 
missarza Obwodu Radzyń.kiego, dziedzica włości 
Z a liw ia  ; wybór członka do rady wojewódzkiey 
w  osobie JVV. Jana N iem iery} ułożenie listy  k an 
dydatów  na urzędy adm inistracyyne i sądowe. Po 
uskutecznieniu  dopiero wymienionych czynności, 
odprawieniu  modlow o długoletnie panowanie K ró . 
la, Dawcy politycznego Polakom bytu, zgromadze
nie to przez swego Marszalka stosowną przem o
w ą  pożegnane i rozwiązane w dniu 20Śtym zostało.

(<. Kur. W ar')  Dnia 19 b. tn. w K a lw a ry i od
był się seymik szlachecki powiatu K alw ary rskiego, 
pod laską J W .  Jakuba Pilchowskiego marszałka. 
Assesorami byli W  W . Franciszek Osipowski i

Antoni S persk i, a sekretarzem  W .  X a w e ry  Osi- 
powski. W iększością głosów obrani zostali na 
członków Rady Obywatelskiey: J W W .  Józef W i
szniewski i P ib tr  M roczek.

Dnia 19 b. m. odbył się w  mieście Końskich  
seymik szlachecki powiatu konieckiego, pod laską 
JVV. Ludwika H rabi M ałachowskiego, z dobraęym i 
Assesorami, J W W ,  Filipem  Libiszow skim  Sędzią 
pokoju i Tomaszem W olskim  Prezesem byłey R a 
dy ptu konieckiego , tudzież sekretarzem  Janem  
Szczęsnym Łem pickim . Na członków Rady Ohy- 
watelskiey w ybranym i zostali J W .  H rabia  M a ła 
chowski marszałek i Jan Ł em pick i sekretarz  sey- 
m ik u ,  obadwa już w przeszłych dwóch latach ten  
urząd piastujący.

T ry b u n a ł  W a rsza w ski w  roku  zeszłym w y 
dał wyroków w procesach toczących  się 3g83. 
Czynności hippotecznvch do zatwierdzenia poda
nych, rozstrzygnął 23o6, w masSach konkursow ych 
uwolnił zpod administracyi sądowey summy w y 
noszące 776 623 złotych. W y p ła c i ł  gotowizną z 
depozytu 291,622 zł., zaś w  ak tyw ach  depozytal- 
nych wydał interesentom  677,29^ zł.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  6 lutego.

G azety  le Coriservateur Im p a r tia l .) 
P a r l a m e n t .

I z b a  W y ż s z a .
P osiedzenie dn ia  3.

Po zagajeniu parlam entu  i przeczytaniu  m o 
w y , izba rozpoczęła syye czynności o godzi
nie 5tey.

H rab ia  Somers mówił, nim zostanie podany 
uniżony i p raw y adres do Króla Jmci, składająo 
mu dzięki, za uczynione uwiadomienie izbie, i za
pewniając go o jey przyłożeniu s ię ,  rozumie, i t  
izba szczerze się z nim połączy do dzielenia u- 
kontentow ania , którego doznaje, dowiadując się o 
o szczęśliwym stanie interessow publicznych. Sza
now ny Lord  w ystaw ia  szybkie postępy pomyśl
ności , jakich Anglia od lat 10 doznała. P rzypo
mina stan, w  jakim zostawała od czasu walki ż no 
wą rżecząpospo litą , która podkopywała zasady 
w szystkich  ustanowień, wszystkich praw  i Wszel- 
kiey rzeczyw istey  wolności.

H rabia Somers oświadcza petem radość z 
lego wszystkiego, co w mowie królewskiey obję
to o stanie Irlandyi; a tak przebiegając wszystkie 
główne punk ta  mowy królewskiey, przychodzi do 
Hiszpanii. W yznaje, że konsty tucya s tarów  Kor- 
tez nie była przyjemną narodowi hiszpańskiemu. 
Była to w rzeczy samey konsty tucya repub likań
ska, ińająca na czele Króla z imienia, i bez tego i- 
stotnego połączenia a ry s to k ra c y i , k tóra  stanowi 
zasadę stałości w m o n arch iach , dobrze u rządzo
nych, a która u ła tw ia  stosunki między w ładza
mi panującemi. Szanowny Lord  gończy rzecz, 
prosząc o uchwalenie adresu ,  k tó ryby  zawierał 
m owę królewską, i k tó ryby  zapewnił Króla Jm ci 
o przychyleniu  się zupełnem Izby.

W ice-H rab ia  L orton. Milordowie! Z  nay- 
większą nieśmiałością, lecz razem z rzete lną  ra d o 
ścią podnoszę głos móy dla poparcia adressu, tak  
stosownie podanego przez szanownego Hrabiego.



Po tak im  wstępie, szanowny L ord  m ówi o Irian* 
dyi, i w ystawia okropny obraz nieszczęść ją nci- 
skaiaeych. Znayduje bardzo stosownym len  

' w y raz  do tego kró lew stw a im perium  in  im perio.
M argrabia Lansdcwrt nie zabiera głosu,^ dla 

n ieprzeryw ania  powszechnego zadowolenia izby, 
i dla nieroztrząsania wielu przedm iotów  w y k ła 
danych przez Lordów, k tó rzy  głosowali na adres. 
W o y n a ,  k tó rą  niedawno rząd  francuzki prowadził, 
zdaje się obrażać p raw a wszystkich państw n ie
podległych, i rzucać po tw arz  na k o n s ty tu c ją  an- 
gielską. Szanowny Lord  powstaje z na jw ięk szą  
mocą przeciwko ministrom, k t ó r y m  zarzuca czyn
ności, zupełnie przeciwne ich słowom. Stan Lu- 
ropy nie bardzo jest zadowalający. W szędzie się 
wznoszą użalania przeciwko władzom wielkim.

Szw aycarya ;naw et uległa ich wpływowi. M ar
grabia LansdoJ'n ,w yraża, iż z  upodobaniem zapatru
je się n ak ra je  A m eryki południowcy. Uwielbia on 
postępowanie Stanów Zjednoczonych Ameryki. I 
zastanawiając się* nad wzrostem, do jakiego dóyśdź 
może ludność A m eryk i po łudniow ej,  w porówna
niu do wzrostu, jakiego dpznąła ludność Stanów Zje
dnoczonych , pow iadał,  iż można obiecyw ać, ze 
ludność A m eryk i  południowey, przechodzić będzie 
5o milionow w przeciągu niewielu lat. Wielka 
B ry tan ia  nie tylko jest in teressow aną o ustalenie 
niepodległości K ra jów  .Zjednoczonych A m eryki 
południowey, ale też, ażeby ta  niepodległość, jak 
m y p rę d a e y  uznaną  i ustaloną została.

H rab ia  Liverpool: po uczynionych ogólnych 
uw agach nad  stanem kraju, przechodzi do polity
ki zew nętrzney . Nigdym się nie wahał, rzecze 
szanowny Lord, o twarcie powiedzieć, że F ran cy a  
nie powinna była nigdy najeżdżać Hiszpanią, nie dla 
zasady, iź żaden kray  nie ma p raw a wdawania się 
w  sp raw y  w ew nętrzne  drugiego kraju: bo to ulega, 
w iciu w yjątkom ; lecz dla tego runie się zda je ,  że 
w  teraźnieyęzey okoliczności, F ran cy a  nie -miała 
n aw e t  cienia p raw a  do wdania się w urządzenia 
w e w n ę trz n e  Hiszpanii, / a w s i e  byłem tego zda
n i a ,  że należy zostawić Hiszpanią samey sobie, i 
jakbykołwiek by ła  podzielona na fakcye domo
w e , należało ty m  fakcyom zostawić wolność 
uk ładan ia  się pomiędzy sobą.

Lecz gdy się ta  rzecz wzniosła, gdy najazd 
Hiszpanii postanowiony został; ministrowie J.K- Mo
ści sądzili, że powinnością ich było, radzić Hisz
pan ii ,” iżby uczyniła odstąpienia, nie dla Francyi, 
lecz dla odwrócenia nieszczęść sobie zagrażających. 
N a  tey lo  zasadzie ministrowie K .  J. wdali się nie 
K pogrożką, lecz z radą, i odwołuję się do naygor- 
lyw śzjch  stronników konstytucyonistow hiszpań
skich , azali nie żałują w  ty m  czasie, że nieusłu- 
cłiali tey  rady  (słucha jc ie ). T a  rada odrzuconą 
została, i cóż za tyin  poszło? W oysko francuzkie 
najechało Hiszpanią; i, proszę Lordow, p rz y p o m n ij .  
n ,y: jak to  woysko było przyjęte.

P rz y p u ś ć m y , żebyśmy byli wciągnieni do 
tey  w oyny; p rz y p u śćm y , gdybyśmy byli przyrze- 
kii pomagać konstytucyonistom hiszpańskim, cze- 
eobvsm y nie dozna li ,  widząc sposob, jakim wiel
k a  messa, jakim niezmierna większość narodu hi
szpańskiego, postępowała względem konstytucyi, 
czegożbyśmy nie uczuli, widząo Francuzów  od mia- 
s ta  do miasta w itanych , jako wybawicieli, i pospól
stw o wydające okrzyki przeciwko konstytucyi i 
jey stronnikom.

Chcę te raz  to  powtórzyć, com w yrzek ł  osta
tniego kwietnia, iż choćby nayw iększą nienawiść 
mieli Hiszpani przeciwko zew nętrznem u nieprzy
jacielowi, choćby naywiększy w s trę t  czuli do wda
w an ia  się przyjaciela zewnętrznego; nigdyby jednak 
k u  nim  takiey  nie okdzali nienawiści, jak okazali 
przeciw  konstytucyi, k tó rą  tak  wysławiali.

Czyliżby szanowny margrabia, k tóry  przede- 
m n ą  m ó w i ł , mógł c h c ie ć , ażeby rząd angielski 
w da ł  się , dla narzucenia n iezmierney większości 
narodu  hiszpańskiego, systematu rządu, k tórym  się 
ona brzydziła.

Drugi szanowny Lord (Hrabia Somers) rzekł, 
i  ja tak  m yślę , że Ultraćisme we w szyst
k ich  stronnic tw ach  zasługuje tylko na naganę; ale

czyż -był ultracyzm  w  tey  okoliczności ? ' 'Ultra* 
cyzrn hiszpański był u ltracyzm em  ludu. P ow ie
działem tylko, jak woysko francuzkie p rz y jm o w a 
ne było w  Hiszpanii; zastanów m y się te raz ,  jak 
był przyję ty  dosto jny  Xiąże, k tó ry  dowodził t e 
m u woysku. (S łu ch a jc ie , S łu ch a jc ie !i Czuję się 
bydź obowiązanym, oświadczyć tem u  dosto jnem u  
"Xiążęciu , iż w tym że czas ie , kiedym naganiał 
Wszelkie wdawanie się F ran cy i  w interessa H is z 
panii; postępowanie J. K. W .  na czele woyska n a 
jazdowego, było równie szlachetne j.ik wspaniałe, 
i dawało św ietną rękoym ią tego, co należy po nim 
obiećywńć, kiedy wstąpi na tron , którego jest dzi- 
sia następcą. (Ze wszech stron .dają się słyszeć 
okrzyki. Słuchaycie . Szczególniey daje się słyszeć 
głos Lorda Holland).

H rabia L iverp o o l, mówi daley: J. K. W .  tak 
we F rancy i,  jak i w Hiszpanii, s tara ł  się powścią
gnąć ducha przesady i gwałtu, i często tego dó- 
kazął.

Co do runie, nigdybym się nie mógł odważyć, 
użyć bagnetów angielskich dla poddania his,'.pa
nów pod jarzmo kon.stytuoyi, k tórey  oni nie n a-  
widzą; rów nie  nie mógłbym użyć tychże bagnetów 
dla obrócenia tego narodu w podłą niewole.

Przychodzę teraz do pytania nayw iększe j w a 
gi, to jest, o stosunkach naszych z A m eryką  połu
dniową. Szanowny margrabia, którem u odpow ia
dam, nie gani, co było uczynionem. Żałuje tylko, 
żeśmy nie dosyć uczynili. Co do mnie, n ie  będę sie 
lękał roztrząsać tego pytania nayszczerzey."

Proszę odnowić pamięć pierwszey rewolucvi 
hiszpańskiey, a tam zna jdz iem y  długie rozp raw y  
względem p y tan ia :  azali rząd W ie lk ley B ry tan ii ,  
powinien był mieć spraw ę spólną z dworem hisz
pańskim, lub też poświęcać swe siły na u t r z y m a 
nie niepodległości A m eryk i  południowey. K ilku  
szanownych członków, przyłączyło się do p ie rw 
szego zdania; ale rząd  Króla .1 mci in acze j  myślał. 
M niemał on, iż zdrowa polityka wymagała, ażeby 
Hiszpanią zostawiono działać podług jej' własnych 
środkow , przestając na udzieleniu j e y  rad nay- 
zbaw ienn ieyszych , k tórychby w swem działania 
trzym ać się była powinna. P rzypom niyn iy  ró 
wnież, co się stało, nim objął na jw yższe  dowódz
tw o  w Hiszpanii, szanowny rnóy i waleczny p rz y 
jaciel X iąźe  W ellin g to n . Gdy woyna w tym  k r a 
ju ukończoną została, i Królowi przywrócono wol
ność, pytanie o osadach wzięte było pod rozwagę; 
i proszono Anglii o|pośrednictwo, nie w ty m  ce
lu, iżby te  kolonie powróciły pod panowanie H i 
szpanii, gdyż ten  punk t  nie należał do pytania, lecz 
aby zbliżyć do układu przyjacielskiego. Hiszpania 
odrzuciła nasze cdiary; odrzucała je aż dotąd, n im  
się uyrzała  pozbawioną praw ie  w szystkich sw o
ich  posiadłości am erykańskich ; w ty ch  to okoli
cznościach szanowny m argrabia wyrzekł, że p ier
wszy k rok  był uczyniony^ mianując konsulów w  
A m eryce południowey, i że spodziewał się, iż ten 
k ierunek polityczny i nadal będzie przestrzegany.

Nie m am  tedy  co więcey odpowiadać na to , 
iż gdyby rozumiano, że to było zobowiązaniem 
względem H iszpanii ,  u trzym yw anie  tak ie 'by loby  
grubym  błędem. Niemamy żadnego zobowiązania, 
ani względem Hiszpanii, ani względem innego M o
ca rs tw a  w ty m  przedmiocie; i nic nie masz, coby 
nańi przeszkadzało, do trzym ania  się drogi raz już 
obraney względem A m eryki.  Możemy iw supeł- 
ney wolności c zy n ić ,  czego interessa W ie lk iey  
B ry tan ii  i stan polityczny św iata  mogą od nas 
wymagać. Jednakże zgoła nieprzeczę, iż co do 
istoty r z e c z y , byłoby z dobrem Hiszpanii, gdybv l 
się sama dobrowolnie skłoniła do uznania wie”» 
czney niepodległości swych osad- Nim to nastąpi 
jakabykolwiek była niepodległość w rzeczy, będzie 
zawsze wiele niepewności i trudności w naszych 
stosunkach z osadami.

Jestem tegoż zdania, co i szanowny m arg ra 
bia, iż gdyby niepodległość osad hiszpańskich zo
stała przez nią sarnę uznana, uznanie to  sprow a
dziłoby korzyści nie w yrachow ane. To, co dotąd 
u trzym uję , jest, że Anglia nie jest obowiązaną, przez 
uznanie lub nieuznanie rządu hiszpańskiego, do dzia-



tani a inaczey, tylko tak. co może bydź zgcdnćm 
z 'ey widokami własnemi, albo raczey z ogólnem 
dobrem Europy;

Gzynię tę  różnicę , gdyż pożądaną jest bar*
dzo rzeczą ,  ażeby parlam ent.i  cały kray dokła
dnie wiedział : o co rzecz idzie, i niech opróez te
go wiadomo będzif , że rząd Króla Jmci jest zu
pełnie wolnym i bez żadnego ścieśnienia w tey 
fzeczy.

Co się tycze drugiego ważnego przedmiotu, 
to jest: stanu naszych osad W Indyach Zachodnich, 
ttiam naywiększą ufność w środkach, które parla
ment przedsięwezmie; przekonany jestem, iż nie 
przedsięwezmie żadnych, któreby nie były skut
kiem naydoyrzalszey rozwagi.

(Lord Halland\ i Hrabia D arnley  mówili po 
ministrach, i adres jednogłośnie przyjęty został).

I z b a  N i ż s z a .
P o s ie d z e n ie  d n i a  5.

Po przeczytaniu przez mówcę mowy królew- 
sldey w izbie niższey, P. H ill, mający polecenie 
podać wniosek względem uchwalenia adressu, u- 
czynił go w wyrazach zwyczaynych, które niczem 
innćtn nie są, tylko powtórzeniem słów królew
skich i usiadł wśród oklasków zgromadzenia. P. 
D uly  po nim nastąpił, i zmieniony został przez 
P. Brougham , który mówił piorunującemi wyrazy 
przeciwko dworom sprzymierzonym, i rzekł m ię
dzy innemi: iż polityka ministeryum zniżyła An- 
Slią z pierwszego rzędu do drugiego mocarstw;.

P. Canning  zabrał głos po P. Brougham, miał 
długą mowę, którey przedniejsze mieysca są na* 
8ljępujące: Nie czas teraz roztrząsać postępowa
nia, jakiego się rząd angielski trzymał, względem 
Hiszpanii. Co do pytania względem osad: pewnie 

osady nie mają żadnego prawa do posyłania a- 
któw uznania ich niepodległości przez inne mo
carstwa, i żaden naród, żyjący w przyjaźni z kra
jem macierzystym, nie może bydź usprawiedliwio
nym, podług praw narodów, i według uczciwości, 
czyniąc , względem osad, które zerwały związki 
z metropoliją, uznanie niewczesne, które mogło
by bydź uważane, nie jako potwierdzenie, ale ja
ko zachęcenie : jest to punkt bardzo delikatny, ozna
czyć czas, kiedy to uznanie może bydź uczynione 
naywłaściwify: lecz nie taki jest rodzay pytania 
Względem Hiszpanii. Co do nas, gdybyśmy postę
powali względem drugich tak, jak drudzy względem 
*as; wówczas owo pytanie nie byłoby tak delika* 
lnem, i Ameryka, którąś my stracili, jest jawnym 
świadkiem, iż skrupula(nieyszynii byliśmy wzglę
dem innych mocarstw, aniżeli one względem nas. 
Co do m n ie : nie powątpiwam bynaymniey, iżby 
uietropolija nie miała prawa do odzyskania swych 
osad siłą; i lubo, jak mi się to zdaje, nie podobnem 
iest fizycznie, a przynaymniey niedowiedzionem 
hicralnie, względem Hiszpanii, postępowalibyśmy 
Przeciw uczciwości, sprawiedliwości i wspaniało
ści (jeżeli te wyrazy mogą bydź w polityce uży
wane) , postępując w tey  okoliczności skwapliwie. 
Rząd angielski odmówił łączenia się z innemi Mo
carstwami, co do koloniy hiszpańskich; a nasz Mo
narcha chciał w tym względzie zachować własną 
1 zupełnie wolną wolę: czegożby żądano więcey ? 
Odwołuję się do wszystkich członków tey izby, 
naywi^ksayoh stronników uznania, cóż lepszego 
zrobić można, jak dać Hiszpanii czas i sposobność 
do uczynienia przez nią samą tego uznania, a tak 
do korzystania pierwszey z pożytkow, które to u- 
snanie sprawić może? W  tern zdarzeniu zape
wnie dla osad uczynimy więcey, aniżeli gdy
byśmy je uznali cząstkowie. Nasze uznanie naów- 
czas daleko byłoby skutecznieysze, gdyż byłoby 
lepiey rozważone i lepieyby mogło usprawie
dliwić. W  tym  względzie jest jedno przełożenie; 
i gdy ono przesłane do M adrytu, znaydzie odpo
wiedź, wówczas rząd Brytanii W . będzie się t łu 
maczył wyraźniey.

Pan Canning mówił daley o ogólney polity
ce Europy, a mianowicie o spisku medyolańskim: 
W tey okoliczności mówił on; nie mógłbym rozró
żnić, którzy są zpomiędzy osądzonych winnymi 

niewinnymi; ale to wiem, że Cesarz austrya-

cki wielu z nich przebaczył pomimo przełożeń jego 
radców, z których wielu myślało, że ta  powolność 
mogłaby niebezpieczeństwo pociągnąć. P. Canning  
w krótkiem potem zebraniu tego,” co mówił, r z e k ł : 
spodziewam się, żem dowiodł, iż nie narażając hono
ru, ani bezpieczeństwa narodowego; nie zmnieysza- 
jąc źródeł narodowy c h , owszem często je powięk
szając; rząd Króla Jmci mógł z ufnością zapewnić, 
że rys w mowie Królewskiej- zawarty, był wiernym 
wyrazem prawdy. 4

P. Peel, który, jak P. Brougham, zdawał się 
wyciągnąć z mowy Królewskiey ten wniosek, iż 
pretensje  katolików mogłyby bydź przyjęte, mnie
mał się bydź obowiązanym, równie sam, jak i sza
nowny jego przyjaciel, P . |Canning, wic-le razy to 
już uczynił, oś wiadczyć, iż stale opierać się będzie 
wszelkim żądaniom katolików , kiedy cne będą 
wniesione na parlament.

Kanclerz skarbu wymawiał s ię , iż nie mógł 
złożyć członkom izby dokumentów , któreby w y
świecały stan skarbu, i zapowiedział, że wkrótce 
je wygotuje. Głosowano na adres, a potym izba 
się rozeszła.

Posiedzenie dnia  4.
P. Hill wstępuje na mównicę, dla zdania rap- 

portu o adresie do Króla.
P. Hobhouse edzywa się, że chce korzystać 

z tey okoliczności, dla uczynienia ministrowi spraw 
zewnętrznych dwóch zapytań.

Chciałbym, powiada, ażeby minister jaśniey 
się wytłumaczył, o Ameryce południowev. Uczyn
nił w tym taki w arunek , który nie może bydź 
przez nikogo więcey rozumianym , prócz tych z 
naszych towarzyszów, którzy do tajemnicy należą. 
Powiedział on naai,  naprzykład, źe nie moznaby 
było przeszkadzać H iszpanii, kiedyby próbowała 
odzyskiwać swoje osady ,mocą oręża; lecz azali jest 
w stanie tego doświadczyć, potrzebując 70,000 
Francuzów dla strzeżenia jey samey? Pytam sip. 
więc, i z dopóki trw ać  będzie zajęcie, czyż będzie 
mogła Hiszpania użyć woyska przeciwko Ameryce? 
W  moich oczach Król Hiszpański niczem więcey 
nie jest, tyiko Królem z imienia. T q królewstwo, 
podług mnie, nie jest niczem więcey, tylko prowin- 
cyą Irancuzką, pomimo danych obietnic, wypro
wadzenia woysk z Hiszpanii.

Przechodzę teraz do drugiego przedm iotu; 
pytam się : czy rząd dokładnie uwiadomiony jest
0 prawdziwości zdarzenia na wyspie Itace- Sir 
dhomas M aitland  wydał proklamacyą bardzo o- 
belżywą dla Xięcia Maurocordato; lecz cóż to do
wodzi ? jeśli nie to, że Sir Thomas, w każdey o- 
koliczności pokazuje się nieubłaganym nieprzyja
cielem greków: gdy tym  czasem przedtem widzie
liśmy go bardzo gorliwym rewolucyonista; zupeł
nie przeistoczył on czyny tego zdarzenia^ chce je 
wystawie tak, jak były. Eskedra grecka ścigała 
t rzy  statki tureckie na wodach I ta k i ; poymała 
z nich jeden, i prowadziła go do zatoki tey w y 
spy ; aż tu  wnet począł sypać się gwałtowny o- 
gien z brzegu. Obrażeni grecy wysiedli na “ląd,
1 zemścili się na nieprzyjaciołach. Lecz wnet M au* 
rocordatoi uczynił usprawiedliwienie się i przy* 
rzekł zadosyć uczynienie. Nawet wysłał donie
sienie do rządu naszego. I.cói w tern grecy- prze
winili ? w tym co turcy jui  sto razy popełnili, a 
Sir Thomas M aitland  nie znaydował w tem do 
skarżenia się przyczyny.

P. Canning: zdaje mi się, że Szanowny czło
nek we wszytkim, co nam powiedział, miesza czy
ny z zasadami; będę więc tłumaczył się bardzo ja
sno o naszych zasadach politycznych w przedmio
cie rozpraw, wszczętych między Hiszpanią i A- 
meryką południową. Utrzymuję, że kray macie
rzysty ma prawo, jeśli mniema, źe ma dostateczne 
siły, do odzyskania pod swe panowanie swych o- 
sad ; utrzymuję również, że żaden inny kray, któ- 
ry  nie jest w woyni.e otwartey  z pierwszym, nie 
ma prawa vydawania się w tę kłótnią , i opierania 
się usiłowaniom dawnego dziedzica, dla powróce
nia do swoich posiadłości, & tak w  przypadku te- 
raźnieyszym nie możnsby było wdać się między 
Hiszpanią i jey osadami, nie oświadczywszy jey “wy-



raźnie woyny. Powtarzam:  n ikt  nie jest upo waż
niony targać  się na prawne prawo,  dopóki tego 
p r a w a  nie zrzekł  się kray macierzysty;  inaczey 
byłoby to, dawać pomoc rzą d zo n ym  przeciwko 
rządzącym .

Lecz potrzeba, ażeby Hiszpania i Europa zro 
zumiały bardzo jasno, co teraz znowu oświadczam, 
to  jest; że Anglia,  uznając prawo,  jakie ma Hiszpa
nia do odzyskania swych  ppsiadłcsci ameryk ań
skich, zaprzecza każdemu innemu mocarstw u, pra 
w  a wdawania  się za nią i wspierania jey W tern 
przedsięwzięciu [słuchaycie, słuchajcie).

Co do chęci os tatecznych F ra ncy  i względem 
Hiszpanii  , doznaję nie|akiey t rudności ,  w zado- 
syć uczynieniu szanownemu członkowi.  Nie chce 
on,  ażebyśmy ufali słowom Króla i jego ministra; 
niechże  powie, jaką drogą powinniśmy porozumie
w a ć  się z narodańii  przyjaźnemi dotąd,  śmiało będę 
mógł polegać na oświadczeniach pewnych dworu 
f rancuzkif  go, i twierdzić,  że to mocarstwo,  wiecznie 
zaymoW'ać Hiszpanii  nie myśli. Co do najazdu t e 
go k ra ju ,  myślę toż samo, co i ostatniego roku; 
lecz występek najazdu na bok odrzuciwszy,  muszę 
w y z n a ć ,  że postępowanie v.oysk francuzkich,  
wolne jest od wszelkiego zarzutu.  Nie sądzę, aże
by historya mogła s tawić drugi  przykład takiey 
karności,  ze s t rony woyska wciągmonego do wal
czenia w  obcym kraju. Lecz to w oysko, prawda,  by
ło wezwane przez s t ronnic two panujące dla dania 
m u  pomocy,  na  obalenie fakcyi nieprzyjaźney.

G dyb y po mnie żądano:  oznaczyć czas ,  w
k t ó r y m  powinno ustać zaięcie Hiszpanii;  odpowie
działbym,  że ten  czas zależy od ty lu  okoliczno
ści, iż niepodobnem jest oznaczyć go z pewnością: 
lecz, gdyby mi zadano to pytanie: czy potrzeba a- 
żeby w oysko f rancnzkie wyszło jutro z Hiszpanii? 
jaRo przyjaciel ludzkości, odpowiedziałbym: nie.

Co do wypadku na  Itace, rapor t  urzędowy, 
k tó ry m  o d e b r a ł ,  przekonywa m i ę , że szanowny 
członek zostaje w błędzie w tey mierze. W i a 
ln ie  z i m ną k r w i ą  Grecy zamordowal i 90 turczy-  
n ó w  ze 120 , którzy się na  t en  brzeg schronili; 
■władze angielskie uczyniły swą powinność , i n i 
gdy one nie dadzą przeważyć szali na pożytek 
jedney s t ro ny  , ze szkodą drugiey.

Pułkownik P alm er  przymawia  ministrowi,  
że winszował Ferdynandowi  V I I  zw yci ęz twa swey 
sprawy,  i że nie pozwolił rewolucyonis tom hiszpań
skim , przebywać w Gibraltarze.

P. Sm ith  prosi, ażeby rząd nie używał  swo
jego pośrednic twa między Rossyą a P o r t ą , tylko 
pod w a ru n k iem ,  kiedy los Greków przyzwoicie 
zostanie urządzony.

Słuchają rapor tu oadressie.
Głosowano na adres, k tó ry  będzie jutro po

dany L K. Mości przez członków , składających 
t a y n ą  jego radę.

Posiedzenie skończyło się o pół do 7mey.
L o n d yn  dnia  12 lutego.

(z Gazety W arśzUwskiey i
K r ó l  J m ć  zupełnie prawie wyzdrowiał,  i d. 

10 b. m. dał wielki ob.ad, a dziś pojechał do zam
ku  W indsor.  Nie możemy więc sobie obiecywać, 
abyśmy prędko Monarchę w tuteyszey stolicy w i 
dzieć mogli. .

Bankierowie B ail ley  i Goldsmith  donieśli na 
giełdzie, iż zaraz po przybyciu deputowanego z Ko
lumbii , ogłoszą pożyczkę dla tey rzeczypospoliley.

Postanowiono oddzielić rząd M alty  od wysp 
jońskich , co zmar ły  Lord M aitland  rażeni spra
wował .  Rząd w M alcie  o t rzyma margrabia D a‘ 
stings  z pensyą roczną 6000 funt.  szterl., a rząd 
w y s p  jońskich P. A dam  z pensyą 4ooo funt.  szterl. 
Dowódz two potęgi morskiey na  morzu środziern- 
nem  , nie będzie już połączone z rządem wyspy
M a lty .  , . . . .  . - .

Następująca jest odpowiedz, k tó rą  Król Jmć 
dał  obum izbom na ich adressa, i k tórą  Lord L i 
verpool złożył w izbie wyźszey , a Pan Robinson 
kanclerz  skarbowy w niższey: „ Dziękuję W P a n o m  
za a d r e s , wynurzający przywiązanie  i czułość. 
Nic przyjemnieyszem dla mnie bydź niemoże, jak

wyraz szczerego dzielenia mojego sposobu myśle
nia , i niczego bardziey me pragnę, jak u t r z y m a 0 
s ławę imienia Angielskiego, a powiększyć pomyśl
ność i szczęście mojego narodu.  “  Mowa Królew
ska bywa pospolicie nazyw aną mową ministrów’, 
bo za nią są odpowiedzia lni ; lecz powyższą odpo
wiedź sam Monarcha napisał.

Według rachunku, złożonego izbie niższey, 
l iczba żołnierzy morskich w ty m  ro k u  wynosić 
ma 29000, licząc w to 9,000 maytków.  Potęg* 
nasza morska powiększy się tym sposobem 4ma 
tys iącami  ludzi, czego przyczyną są rozciągłe z w ią 
zki handlowe z A m eryką  południową i rozruchy  
w osadach zachodnio indyyskich.

Lubo Anglia potrzebuje niewolników do swo
ich plantacyy cukrowych,  rząd nasz jednak uży 
wa  wszędzie swojego w p ł y w u ,  celem zniesienia 
haniebnego handlu  niewolnikami.  Niedawno dał 
nowy  dowod Swojey gorliwości w tey  mierze, 
żądając a r ty ku łu  dodatkowego do kcnwencyi ,  za- 
war tey  z Por tugal ia ,  iż każdy okrę t  mający nie
wolnika jakLykolwiek płci, w zamiarze kupczenia 
nim', ma bydź zabrany.

W  Lim a  przeznaczono Bolivarowi 5o 000 r o 
cznego dochodu , lecz powodowany bezintereso
wnością,  nię przyjął tey  pensyi oświadczając ,  iż 
płaca, jaką pobiera od rządu kolumbiyskiego, w y 
s tarcza na jego potrzeby. Podług doniesień z L i 
m a,  powstańcy tameczni odnieśli znowu znaczne 
zwyoięztwa,  i mają mieć 20,000 woyska.

F  R A N C V A.
P a r y ż  dnia  i 5 lutego.

(z G azety Warszawskiej'.)
W c zo ra  odprawiło się w kaplicy zamkowey 

Uroczyste żałobne nabożeństwo, za duszę Xięcia 
B erry ,  w obecności Monsieur  i Madame.  Xiąże 
Angouleme pojechał na podobne nabożeństwo do 
St Denis.

Choroba Xiężniczki  Conde jest jeszcze W ie* 
dnakosnym stanie, przyjęła atoli nieoo lekars twa
1 posiłku.

Poseł nasz w M adryc ie  przysłał  przez tele
gra f  wiadomość pod d. 10 b. m .  iż Król Jmć H i 
szpański wydał ustawę, pozwalającą wolnego-bez- 
posrzedniego handlu między osadami Hiszpan,kie-  
mi i wszystkiemi  narodami z i i e d n a k o w ą  opłatą.  
Słychać oraz o podpisaniu umowy w zględem cza
su pobytu woyska naszego w H rzp an i i .  T y m  
sposobem , przy nastałem już uznaniu długu 34 
miliionow, i za w ar t ym  układzie względem zdoby
czy, za ła twiły się wszystkie główne na«ze interes- 
sa z Hiszpaniią. Mówią,  iż Margrabia TalarU  
o t rzym a order  i . Ducha.

Wycho dząc y  w Tuluzie  Dzieńnik donosi, iż 
6 szwadronów s t r ze lc ó w , ot rzymało rozkaz uda
nia się do woyska naszego y. Hiszpanii,  to jest. 
dwa szwadrony Jo K a d y x u , tyleż do M adry tu ,  
jeden szwadron do Burgos i także jeden do W it -  
toria. Szwadrony przybędą w dniach 26 lutego,
2 i 4 marca ze s tanowisk swoich do Bajonny.

Odebrano tu  wiadomość z A lgeru , iż zaszło 
poróżnienie .między Dejem tamecznym i kon-ulem 
amerykańskim Shaler  z powodu (jak słychać) ro 
zkazu Deja, aby wszystkich maurow pozabijano. 
Konsul Amer} kański miał kilku Maurow w s lu ż -  
bi<* swojey, a pierwszy Minister Algierski , na czele 
oddziału woyska chciał  ich gwałtem porwać z do 
mu konsulo wskiego, gdzie ich P  Shaller  zamknął .  
Oświadczył  Konsul,  iż z niebezpieczt ń s t ’-' em w ła- 
snpgo życia bronić ich będzie. Tak stały rzeczy,  gdy 
wy p ływ a ł  okręt,  k tó ry  wiadomość tę przywiózł .

D nia  16. W czo ra  pracował Król J m c z V i c e -  
Hra b ią  C hateaubriand , Hrabią  Corbiere i Xiążę- 
ciem Damns, a onegday wieczorem d ł prywatne,  
wysłuchanie Marszalkowi Xią?ęciu f laguzy .

Tuteyszy Monitor umieścił postanowienie 
M o n a r c h y ,  wydane avczora , mianujące M a r g r a 
biego Talaru  komtnandorem Orderów Królewskich,  
dla okazania mu zadowolenia i pagrodzenia je
go wiernych pra wy ch  usług.

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 2 i.
W ilno dnia 2 6  Lutego  y. s. 1 8 2 4  Koku.

F  R A N C Y A.
Lis ty  p ry  watne z M a d ry tu  pod d .8  b. rti. do- 

Iiosza; i t a m  słychać o zwołaniu dawnych stanoW; 
co sic wcale nie p o d o b a  l iberalistom Jcnera ł iLss ie- 
res miał spiesznie wyjechać z M adry tu  i stanąć 
na czele dywizyi  swojey w prowincyi  la Mancha.  
Zapewniają n iek tó rzy,  iz ma rozproszyć kilka 
zb ro jn yc h  "band; inni zaś twierdzą,  iz tylko usku
teczni rozkaz Królewski względem zwinięcia 
w oj ska. Taż listy namieniaią iż z laie się, że 
gwardya b kowa f rancuzka pozostanie w M adry 
cie przynaymniey do marca,  kiedy (jak sądzą) 
ukończy się urządzenie gwardyi bokowey hisz- 
pań kio v.

Kotnnussya w y z n a c z o n a  qd Króla Jmci  do 
obracbow ania strat ,  z rządzonych przez kapry H i 
szpańskie, rozpoczęła czynności swoie d. g b. rn. 
pod przewodnic twem Had y s tanu Faure.

Hrabina Choiseul Gouffier  wydała tu histo
ryczny roman's pod napisem:  W ł a d y s ł a w  J a 
gieł ło i Jadwiga czyli  zjednoczenie Łatwy.

N i e m c y .
M onachium  dnia  i 4 lutego.
(z G azety W arszaw skiey).

Dziś już zaczynają się w tu t ry szey  stolicy 
uroczystości, z powodu 251etniego Jubileuszu pa
nowania Monarchy naszego,  i t rw ać będą do 
dnia 18 b. m. Dnia iY akademiia umiejętności 
odprawi  publiczne posiedzenie, a w i e c z o r e m  bę
dzie widowisko na teat rze.  Dnia 10 w- nie
dzielę odbędzie się wieczorem o godzinie Ytey 
uroczyste nabożeństwo we wszystkich kościołach, 
a poić 111 dane będzie widowisko na tea t r ze  dwor
skim i bezpłatne widowisko na tea trze przy bra
mie izarskiey;  muzyka grać będzie na g łównym 
ryn ku  przy śpiewaniu kdku stosow nych pieśni. 
Dnia 16 h. in. o świcie da się słyszeć bo wyst rza-  
Jow działowych,  i wszystkie muzyki  wojskowe 
przechodzić będą po ulicach miasta;  a o godzinie 
7mey nastąpi rozdawanie jałmużny, o 3mey i 10 
z cznie się nabożeń two w kościołach parafialnych 
i w kościele nadwornym,  a Te Ueutn  śpiewane 
będzie przy odgłosie wszystkich dzwono w i 5-c 
wyst rzałów działowych Położy się potem kamień 
węgielny na pomnik dobremu, Królowi  na ry n k u  
M a s y  m iliona Józe fa , dokąd się Xiążęta rodziny 
panuiącey, wszystkie władze woyskowe i cywilne,  
duchowieństwo,  cechy, szkoły 1 1. d. w uroczysłey  
p oćessyi udadzą. Xią<e Karol Teodor polot 
i »; wspomniony kamień wśród 5o; wyst rza łów 
d iałowy-ch. Ó godzinie u t e y  dana będzie uczta 
d.u ubogich w  instytucie dobroczynności,  a wie
czorem nastąpi oświecenie całego iniąsta, które 
Król  Jmć o godzinie 7mey oglądać będzie, a po d r o 
dze rozs tawiana muzyka da się słyszeć. Dnia 17 
n a ń a p i  strzelanie do celu za miastem w oznaczo- 
nem miejscu,  a wieczorem da Magist rat  zabawę 
W domu Stanów, k tórą  Monarcha z całą rodziną 
Zcisztzyci obecnością swoią. Wczasie  bytności 
Króla Jmci nie będzie tańców,  lecz tylko stoso
w n e  pieśni maią bydź śpiewane. Dnia 18 będzie 
bal na teat rze przy b r a m i e  Izarskiey,  i stosowna 
Sztuka. Strzelanie do celu t rwać będzie tydzień.

1 Szlu ttgard  dnia  17 lutego.
(z tey ie  gazety.)

Król, Jmć Wir t emhers k i  przedłużył  o d r o c z ę  
nie obrad s tanów o d d .  1 marca  do 12 k w ie tn ia*  
albowiem wydział  tychże stanów,  k tóry rozs t rzą- ,  
sa e ta t  skarbowy na lata 18-Jf, nie może w p o ło w ie  
kwietnia pracy swoiey ukończyć.

P r u s s r.
Berlin  dnia  24 lu tego  

(z Gazety W  arszawskiey.)
Dnia 20 b. m. umarł  tu po kilko miesięczney 

chorobie Hrabia  Tauenzien  de W it tenberg , K r ó 
lewski jenerał piechoty,  dow ódca trzeciego k o r p u 
su woyska, szei 20 pólku piechoty,  szambelan, k a 
waler orderu orła czarnego i czerwonego, zasłu
gi woyskowey , wielkiego krzyża korony żelazney,  
s. Jana  , Cesarsko Rossyyskich orderow A l e x a n 
dra Newskiego,  ś. Jerzego , i ś. W łodzim ierza  dru-  
giey klassy, oraz ś A n n y  pierwszey klasiy,  kom- 
mandor Cesarsko-Auslryackiego orderu M a r y i  T e 
resy , zaszczycony wielkim krzyżem Królewsko-  
Francuzkiego orderu  zasługi woyskowey,  Kró le w -  
sko-Szwedzkiego orderu  miecza, Krółewsko-Angiel - 
sko-Hannowerskiego orderu Gwelfów, i W .  X. Sa
sko- Weymarskiego orderu Sokoła. Miał lat 64. Oj '- 
ciec jego był jenerałem piechoty i wsławi ł  się dziel
ną obroną W rocław ia  pod czas siedmioletniey 
woyny. __________

W  t ,  O C H Y.
R z y m  dnia  28 s tyczn ia .

(z K'jrrespondenta Hamburskiego).
Austryacki  Jenerał  porucznik, Hra b ia  M ohr,  

dowódzca dywizyi  w królewstyyie neapoli tań- 
skim , wczora tu  przybył.

Kardynał  Severoli przyją ł wczora ostatnie 
pomazanie.

Donoszą z H agi  ze między Stolicą ś. i N i 
derlandami  za w ar ty  został Konkordat,  i kawaler  
R einhu ld  w t y m  miesiącu spodziewany tu  napo- 
wrót .

Dnia x b. m. um ar ł  tu nagle kar dy na ł  P a n -
dolji na apoplexyą.  Około godziny 6 wieczorem 
wróci ł  do domu, a grzejąc się przy kominku u- 
p a d ł , i mimo ra tu n k u  w 7 godzin życie zakoń- 
czył. ^

R z y m  dnia  ói stycznia.
(z teyze g a z e ty .)

Jego Świątobliwość mianował kardynała  Alba- 
n i  sekretarzem papiezkich Breve: kardynała  Caval-  
chini  prefektem kongregacyi del B uon-G overno , 
i kardynała  Bertazolego członkiem kongregacyi 
ś. officium.

Florencya d. 1 lutego.
(z teyze g a ze ty ).

Dnia 29 z. m. zeszła z tego świata H ra b ina  
Albany,  z domu Xiężniczka Stolbsrg Goldera. Y> 
nią zgasło imię królewskiego domu Stuartów, i m i e 
nia tego , jako w dow a po zmar łym d. i 3 Sty - 
czma r- 1788 Xięciu Stuart, używała.

Kurs  wileński na assygnaty od dnia 22 lutego 
rubel sr. 3 rub. B a j  kop.; imperyął  56 rub.  go£ kop.

1 Czat obterwaeyi W yto  koić Barom.
CRCWWWWOCSBC'OOtUfcO

H W yt. Ther. łieau. i  W i a t r y .  s Odmiana trpottitf .
Obserwacye dnia a3 god.6 x z rana. 
mtterologi- J d n i a a 4 ------------------------
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Pochmurno
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatora .-
A n d rzey  Sucharsk i  R zec zyw is ty  Radca  S tanu  i K awaler ,

w Drukarni Redakcji.
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asHarO HiiCJia CRiCMiuiapoBb.

C e3 b  c o M iic n ia  w m o r ie  i m ,  0 6 i,iB a m Ć J ie it n  
ni- jInnioBCKO-TiHJieHCKoii ryGćph i ti sa- 

x o n ifm ib  n p io G p fccn n , c i io  K u m y , a  k o  ii ę c  bata A-m 
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CmamcKift CoH lim iniK /b ILLjibikobi., HMbfl ceób uopy-  
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m e c x a s a u H y io  K ira ry , G.iaroBo.iHjrH&M yBbA0M |tłnŁ e r ó  
J Io jiip iH iv iliH cm e p a  ILLiM KOBa, ck o -U .k o  eK aeM u aii-  
poBi> icoM y yroAHO G yA eim , nO Jiyum iu , m aicoBoir k h h -  
r ą ,  o. K y ^ a  e e  A ocm ajB iim b, ^ jia  c o o 6 )p e H i/i  o  co m b  
j i3 A a m ejiio . J To AiiHCKa n a  c iio  k ii itry  npoii3noAinncH 
HiaKHie y  T m io r p a tj ia  B n a e iic K a r o  y m iB o p c M iiie m a  
I b ia  3aBaA3K.aro 11 y  PeyaRmopa P a 3 e m b i .b im o B -  
cicaro K y p b c p a  P. MappunoBCKaro. ( j le a p a j ia  20 
i 8a4 roAa.

T l. ISJ.Jbiuonb.
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B te H iłb ie  3aK 0 iraMH c p o K it ,  1160 e a t e .t n  n a  ohm o He 
h b  m u c a y  m o  b w  111 e  y  11 o  u /i  11 y m  o e  11 M y ip  c ci n  b o  1 ip  o a a - 
h o  G y ^ e m b  c b  n y S j in n w a r o  m o p r y .
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Doniesien ie  M u zyczn e .
D o X ięgarn i U n iw ersy te tu  przybył znow u K a - 

l e i d a c U s t i c o n .  Z  ąbawa m uzyczna dla ama
torów Fertepiano? zamykająca w  sobie 2 mi 
lionów w a l c ó w ..............................a ]g. 85 kop.

( K a i - e i d a c u s t i c o N ,  za pomocą którego, można sa
m em u 2 i4  tnilionow walców ułożyć, jest tern 
dla ucha, czem kalejdoskop dla oka. Co do 
u k ła d u , w szystko  jest bardzo dowcipnie u- 
łożone)

M o z a r t . Instruction  pour composer autant de 
C o n t r a d a n c e s  que Poh v e u t  e t c .  Nauka k o m 
ponowania ty d e  k o n t r a d a n s o w  i l e  s i ę  podoba 
za pomocą dwóch k o s t e k  , m e m a ją c  nawet  
znajomości m uzyki i niezpając k o m p o z y -
o y i ...........................   * .................................. 45 kop.

 Takaż nauka komponowania ty le  walców ils
s i ę  p o d o b a  . . . . . . . . .  4 5  k o p .

\ V  końcu Xiegarnia ma zaszczyt uw iadom ić , iż 
w yszed ł 7. druku osobny katalog m uzyki i 
śp iew ów  kościelnyoh, którego każdego czasu  
dostdó można.

L i c y t a c y  a.
1. W i le ń s k ie  T o w a r z y s t w o  D obroczynno

ści z a w ia d a m ia  S z a n o w n ą  P u b liczn ość ,  iż  w  
d o m u  teg o ż  T o w a r z y s t w a  kontynuje  się c iągle  
aprzedaż r o z m a ity c h  r z e c z y ,  w  p ie r w sz y c h  a -

D O N i E S I K N I  E.
W o y s k  Polskich arlylleryi P^dpyruc anik Ja

kubowicz, w ydał książkę w dw óch tom ach, Ros- 
syysko- Polski D ykcyonarz, którego pośw ięcenie JE
GO IMPER yTORSK.A MOSG N aym tłośc iw iey  
zaszczycić  raozył przyjęciem, 1 udarować w ydaw 
c ę  brylantow ym  pierścieniem. Książka ta jest 
nowa w wspomnianych d w óch  językach, 1 znawcy  
onych odzywają się b niey z w ielką pochwała. C e
pa tey  książki za jeden exem p lars  na prostym  
papierze 5o ził.,  a na lepszym 4 o z ło tych  polskich; 
lecz opłata pieniędzy nie p ierwiey potrzebować się 
będzie, jak po wydrukowaniu i dostawieniu potrze-  
bney liczby exemplarzow.

Bez wątpienia  wielu z Oby wateli i mieszka-
iących w U itew sk o -W ileń sk iey  Gubernii, zechcą  
nabyć tę książkę, jako dla nich korzystna* i dla 
tego, w skutek odezw y Naczelnika Głównego Szta
bu 1 EGO IM PE R A T O R SK IE Y  W YSO K O ŚCI CE- 
SA R Ż E W T C Ż A , W ileński Pclicm eyster Radca Sta
nu Sz łykow i maiąc sobie poruczonym, zawiadamia  
przez ninieysze wszystkich wileńskich mieszkańców  
z tym , że kto ż y cźy  sobie mieć w yż wspommoną  
książkę, raczy zawiadomić tegoż Policmeystra Szły-
kowa, wiele exem plarzow komu podoba się m ieć
takow ey księgi, i dokąd oną odesłać, dla zakomu
nikowania o tern w y d a w cy . Pubskrybcya na też  
książkę znavduje się także u Typografa U niw er
sy te tu  W ileń sk iego  P. Zawadzkiego i u Redak
c j i  gazetyK uryera  Litewskiego P. Marcinowskiego.  
Dat 20 lebruaryi 1824 roku.

P. Sz łykow .

W e z w a n i e  S  U kc ie  s s o r  o w.
L itew ski Póćztam t w zyw a  najbliższych k rew 

nych służącego w mm i zińakłego Tytularnego So- 
wietm ka Jana Teodora syna Peaszewicza, dla ode
brania poE ostałey  po ;ego śmierci i bęrłącey pod w ie -  
d*ą tego Pocztam tu  wszelkich  rochómości i op ła
cenia pozostałych po jego śmierci dtugow z t err 
aby takow i krewmi lub ićh pełńomócńicy przyby
wali do tego Pocztam tu z jasnemi 1 dostatecznem i  
prawnemi dowmdami, nieodmferimre w  terminach  
prawami ustanowionych, lekehby zaś m k t  się nie  
z ja w ił ,  w tedy w.yżev pomieniona ruchomość,  
przedana zostanie z publicznego targu.

Sek retarz  Ułazowski.

w iz a c y a c h  o g ło sz o n y c h ,  do k tó ry ch  p r z y b y 
ły: filiżanki parcelanotlve W n ń y n o w sz y m  guście  
biurko  grające, fortep iano  na strunach  r z y m -  
skych , m ach in a  e lek tryczn a ,  troyn iak i stare  w  
c en ie  n iższey  od p ie r w sz y c h  , i in n e  ro zm a ite  
r z e c z y  , k tóre  dnia każdego w id z ieć  i nabyć  
m ożn a , z rana od g od z in y  10 do l a t e y  a p o 
p o łu d n iu  od 3c ie y  do  Ćstey.

O ś w i a d c z e n i e .
5 E x c e r p t  o św ia d czen ia  z protojkołu P o to 

czn ego  Sąd u  G łó w n e g o  M iń sk iego  2go D e p a r 
ta m e n tu  w  dacie  n iżey  w y r a ź o n e y  zapisanego  
a tegoż  roku i m ca 19 dnia pod p ieczęc ią  u r z ę 
d o w ą  tegoż D ep a r ta m e n tu  stron ie  potrzeb u ją -  
cey  jest. Wydań.

R o k u  1 8 2 4  m ies iąca  s ty czn ia  17 dnia.
N a  Sądzie  J E G O  1M P E R A T O R S 1C IE Y  

M O ŚC I G łó w n y m  M ińsk im  ago D ep a r ta m en tu ,  
sta w a ią c  osobiśc ie  W J P a n  F ran c iszek  A d a m o 
w ic z ,  O św ia d c z e n ie  Im ien iem  W J P a n a  J ó z e 
fa syn a  Jana R a d z im iń sk iego  F r ą c k ie w ic z a  P o 
ruczn ika  ussarsk iego  półku  w o y sk  poi. i k aw a
l e r a  k rzy ża  h o n o ro w eg o ,  p rzec iw k o  W W J J P P .  
Urbanowi, F r a n c isz k o w i i P io tr o w i  S ę d z io m



(Granicznym braciom rodzonym Aramowiczom; 
podał do zapisania w następney treści: Broni
sław Radzimiński Frąckiewicz pradziad żałłgo 
po zeysciu swoim z tego świata zostawił na 
swe syny dwu imiennego Andrzeja Kazimie
rza, Konstantego Józefa i Teodora znakomi
tych dóbr dziedzicznych spadek, z podziału 
aakowemi dobrami źe na część Konstantego 
przyszła mianowicie majętność Leycę pózniey 
Meliańowem przezwana oraz folwark Zawrutki 
w IMińskiey dopiero Guhernii w Wiley. picie 
sytuowana, i u tegoż, że wszystkie imieniowi 
Frąckiewiczów służące papiery z warunkiem 
wolnego użycia każdemu z braci zostały zalo- 
kowane, a dalszym braciom i siostrom że przy
padły różne innego zwania majątki, o tern 
Upewnia dział między rzeczonemi bracią F rąc
kiewiczami 1728 apryla 3o postanowiony, a 
tegoż r. junii 4 w Trybunale Wileńskim przy
znany. Z rzędu przerzeczonych 4rech bracf 
Frąckiewiczów Andrzey i Józef żadnego ..po 
sobie nie zostawili potomstwa, Teodor w poko
leniu drugim spłodził syna Jana Starostę Kier- 
śnickiego i Sędziego Kapturowego oyca deltra, 
który w pokoleniu trzeciem miał synów 5ech 
iako to: żałgo Józefa, Alexandra i Adolfa w nie- 
letnoici zeszłych; a Konstanty spłodził córek 
dwie Helenę i Zofią, które pomimo rozrzą
dzenia oyca swego; (jak jest list autentyczny 
tegoż iy 45 xbra i 4 do brata Teodora pisany, 
zapewniający majętność Zawrótki dla dzieci 
tegoż Teodora, oraz dyspozycya w rękach W . 
Talewicza zlokowana świadczą) pomienioną 
maiętność Zawrótki i Leyce na siebie zagar
nęły: a koleią pierwsza z tych Helena wszedł
szy w źwiązjii małżeńskie z Janem Aramo- 
wiczern zupełnie z inney krwi i domu od 
przypytuiących się obźałowanych Aramowi- 
czow pochodzenie swoie b iorącym , wydała 
światu syna Tadeusza Aramowicza Szambe- 
la n a , druga zaś Zofia w zamęściu Rahozina 
schodząc bezpotomnie, część swoią Tadeuszo
wi Aramowiczowi iako siestrzanowi zapisała, 
oprócz mierfia po swym oycu z naddziadow 
domu Frąckiewiczów wypłynionego maiątku, 
przez posiągnienie ieszcze w puściznie spad
ku po dałszey familii nabyła wiecznością ma- 
iętność Tarasów zwaną w Mińskim powie
cie o milę od Miasta położenie maiącą, iakowe 
maiątki, lubo była zapisała mężowd swoiemu 
Janowi Aramowiczowi, po zgonie wszakże o- 
nego, uczuwszy obowiązki restytucyine dla do
mu z którego wzięła początek, wyiednała na 
swym synie Tadeuszu, iż ten zawdzięczając 
dobroczynne matki w okolicznościach iego ty 
czących się starania, przez postanowioną w r. 
1775 i aktami Warszawskiemi upoważnioną 
komplanacyą na powrót połowy wszelkiego ma
iątku w dom Frąckiewiczów po ustałem swem 
życiu dobrowolnie się zgodził, W  naturalnie 
ustanowionym przyrodzenia każdego jestestwa 
porządku, Helena Acamowiczowa dług śmier
telności wypłaciła: po niey pozostały syn T a 
deusz Aramowicz przez ciąg swoiego życia 
urządzał wszystkiemi z naddziadow żałuiącego 
Frąckiewiczów na swą matkę spłynionemi do
brami,które ile jnź były zabezpieczone w arunka
mi przerzeczoney komplanacyi śmiercią rodzo- 
ney żałgo ciotki a jego matki zagruntowane, tyle 
zadnemi póznieyszemi tranzakcyami do innego

1

niemogły się odnosić przeznaczenia. Dług o 
więc lub krótko pewnym bądąo źałcy teg o 
skutku, kiedy iako prawdziwy krwi Bronisła -  
wa szczątek, poświęcony woyskowey służbie j 
znosząc wszelkie znoie i truuy, po rozmaitych 
odległych przebywał krainach i kiedy w  r. 
1812 bezpotomnego Tadeusza Aramowicza 
Szambellana naybliższego i z toku krw i jako 
cioteczno rodzonego brata żałgo i z połączenia 
maiątku interessowanego, trafem rewolucyinego 
zamieszania dni życia skrócone zostały* w tę 
porę obżałowani Aramowiczowie korzystając 
z bliskiego swoiego pobytu, pretextem tylko 
iednostayności familii, a rzeczywiście niebędąc 
choćby w nayodlegleyszóm pokoleniu (iak się 
to w sprawie dowiedzie;) połączeni z zeszłym 
Szambellanem, żadnym krewienstwa związkiem, 
wszystkie dobra leżące, iako to: Leyce czyli 
Helianow i Zawrótki w Wileyskim, Tarassów 
w Mińskim oraz Kisielowicze pod zastawą 
będące w łlzeczyckim powiatach sytuowane, nie 
mniey wszystkie papiery i dokumenta im ie
niowi Frąckiewiczów służące , osobno summy 
za obligami'różnych osob kilkakroć sto tysięcy 
zł. poi. w kapitałach policzaiącey się, i w go
towym groszu znalezioney, tudzież złoto, s re
bro i dalszą ruchomość kosztowną , lr.obilia i 
wszelki sprzęt domowy, konie, bydło i dalsze 
rożnego rodzaiu żywioły w majątkach obficie 
pozostałe, słowem: wszelką zeszłego Szambela- 
na Aramowicza własność do miliona złotych 
wartością wynoszącą, a do samoiednego żałgo 
iako szczątka domu Frąckiewiczów po bracie 
bezpotomnym na ciotecznego brata z woli naro
dowych ustaw i naturalnego krw i spływu 
przynależącą za nabyciem od W . Teressy z Ra- 
tyńskich Aramowiczowey zeszłego Szambelana 
żony zle i przeciw Komplanacyi opartego na 
całym maiątku Helianowie i Zawrótkach 
zastawno dożywotniego zapisu, w r. 1814 do 
swego władania usurpatiwe zaięli, pod niewia- 
domość żałgo rzeczonemi dobrami i wszelką 
pozostałością bynaymriiey do siebie nieprzyna- 
leźną podzielili się. Też dobra oprócz pobie
rających się corocznych dochodów znacznie 
podezelowali, kapitały pozdeymowali, i rozma- 
itemi między sobą poformowanemi na krzywdę 
prawego sukcesora kondyktami pookry wali się. 
Za uwolnieniem się żałgo, od woyskowey służ
by, zbieg okolicznościów zaprowadził tegoż 
żałgo w odległe Ukrainy strony, z iakiego wzglę
du, w czasie krótkiego w Mińskiey Gubernii 
przebywania, atem bardziey po wydaleniu się 
z oney, źadney zniskąd o zakroczonym zeszłe
go brata Szambelana zgonie njerniał wiadomo
ści. Zaledwo w r. 1822 skoro takowa wiado
mość żałgo doszła , wnet po uprzedzonym na 
Sądzie Glnym Mińskim 2 D epartam entu  d. 12 
8bra 1822 r. zażaleniu przez wyniesiony d. i5  
eor. po obzałnych Aramowiczów przed tenże 
Sąd Główny o wyznaczenie Sądu Ziemskiego 
zapozew, uczynił prawny dopominek, poczem; 
obźałni Aramowiczowie niedość że z lezyą 
praw natury i pisanych gwałtownie wyzuli 
żałgo po bracie bezpotomnym należney do po
wrotu w dom Frąckiewiczów własności i pozba
wili żałgo naydroższego zaszczytu obywatel
stwa, ale co większa utrzymuiąc cały byt 
swóy na żałgo założony doli, i zawiniaiąc ko
nieczną restytucyą z powinną wdzięcznością*
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W mieyscu tey  ośmielili się po żałcyrn p r e t e n 
dować z żadney słuszności nie naieżney paręki  
iaką tylko ze swoiey s trony na odpowiedź za- 
ty le  naduźyciów,  po niemieniu własnych i '.n- 
duszow złożyć nieuchibnie są winni.  W  zamia
rze  prze to kon tynnowania processu przez po
p raw czy  wynieść się maiący zapozew, ażeby, 
mają tek domu Frąck iewiczów przez U z u r p a to 
ró w  nieodpowiednich niebył roztrwonionym, 
ażeby oraz przez jakiekolwiek z kim układy o 
teź  maiątki , lub przez zaciągi kr edytów niemo- 
giyby się obarczać źadnemi ciężarami,  nim 
a dm in is t rac ja  nad onemi w porządku właści
wym  podług Naywyźszych  us taw zostanie u- 
determinoyraną,  tym czasem na obżałnych Ara- 
mowiczów ninie jsze przed Sądem Głównv r a j  
całą powszechnością czyni się zażalenie, a r a 
zem dla ostrzeżenia publiczności,  iżby się nikt 
niewiadomością rzeczy składać niemógł, one 
d,o gazet  KLuryera Li tewskiego zamieścić de-  
k la rn  ie: podpisano w Protokule: takowe oświad
czenie lako proszony podpisu lę Franciszek Ada
mowicz.

Sekreta rz  Grzegorz  Borcdzicz.  
Czytałemświadczę Kancelaczysta  AntoniHłasfeo.

T akow e  oświadczenie ze może bvdź 
umieszczone w gazecie K u r y e ra  Li tewskiego 
świadczę Jan Nepomucen Kozie ł łSędzia  Depar-

Arendowna dzierżawa.
3 Od Białostockiego obwodowego Randu 

250 oddziału ogłasza się i i  na oddanie w 70110- 
ieiriią arędowną dzierżawę o d , i  junii terazn. 
1824 r,, położonego w t u te j s z y m  obwodzie, 
w  bielskim ptcie, w Tirańskim amcie skarbowvego 
w o y t o w s t w a  Zamianowa,  zawieraiącego w so
bie, podług ostatniey rewizyi ,  48 dusz płci 
męzkiey,  i z którego dotąd pobierano rocznego 
z arędy dochodu ,  po y55 rubli srebrem, nazna 
czono w tym Rządzie  targi, a mianowicie: l f z y  
l 3 , 2gi 22 i 5 ci ostateczny 27 dnia marca t e 
razn. roku,  a zatem życzący wziąć w arędowną 
tenutę  pomienione woytowstwo,  zechcą p rzy b y 
wać z dostatecznemi ewikcyami,  odpowiada ją -” 
cemi dwoletniey aredowney summie do Biało
stockiego obwodowego Rządu do 2go oddziału 
dla targów na wyźey oznaczone terminy.  Na 
iakich zaś w arunkach  ten  majątek oddany b ę . 
dzie  w  tenutę ,  o lem objawiono będzie życzą
cym, po przybiciu ich do obwodowego Rządu.

3 Sąd Główny  Li tewsko Wileński  2 De
p a r t a m e n tu  W remiennego ,  po przyjęciu dzieł, 
za rozporządzeniem Zwierzchności ,  od Ju ry  z. 
dykcyi  Czasowey przy sądzie Głównym Lift .  
W ileń .  2 D epar tamenc ie  byłey; gdy na Dekret  
w teyźe Juryzdykcyi  nastały, przy zakładaniu 
apeilacyi Józef  Iwaszkiewicz b. Radny Miasta  
W i l n a  w  sprawie z W in cen ty m  Winczą ,  o- 
świadczył  niemożność złożenia 200 rubli assyg. 
zakładu apełlacyynego, dla tego Sąd ninie jszy 
rozwiązując  zakładaną apeilacyą, na skutek U -  
kazow,  przez K urye ra '  Litewskiego t rzykrotnie  
czyni publikatę  , iż jeśliby kto wiedział  o m a 
jątku Iwaszkiewicza,  źe z dochodom można u- 
zyskać zakład ape lbcyyny  , iżby tuteyszeinu 
Sądowi  raczył  przesłać uwiadomienie.

Justyn  Biesiekierski  Assesor.
Pa w e ł  W ery ha Regent

Arendowna Dzierżawa.
3 Od Mińskiey Skarbowej  Iabv ogłasza się 

iż przeznaczone przez nią na oddanie z pubie  z- 
nych targów od 11 apryla terazn. roku w arendo- 
wną tenutę za nieopłacenie przez teraźniejszych 
dzierżawców W naznaczonych terminach docho
dów; starostwo Hibayłąwtskie i Starostwa Bra-  
sławskiego folwark Hoslata na lat 12, mauttki 
Kościeniewicze i Zalesie na 5 lata a maiątek \Vo4- 
kołaty na pozostały czas prawa tavney $cwjet> 
nikowey Czackiey do 12 apryla i 83o r ,  a zatem 
życzący wziąść w takową tenutę zechcą przybywać 
do tey I i  by na te rminy ,  iakie nazraczome 
dla targów na oddanie innych jnaiątkow w 
miesiącu marcu terazn. r o k u , z dostatecznemi 
na starostwo Hibayłowskie i Starostwa Brasław- 
skiego folwark Hustaty,  takoż na Maiątek W oj  
kołaty, wvproporcyi dwóletnich podług inwentarza 
dochodow, a na maiątki Kościeniewicze i Zalesie 
na trzecią cześć ceny tych maiatkow, kaucyami. 
Dała 4 febr. i 834 r.

Sowietnik Teodor Ałłard. Sekretarz Iwa- 
sowski.

Sąd Exdywizorski.
3 Na skutek Remiss  w Sądzie Ziemskim 

P tu  Szawelskiego zakroczonych, taxę i exdy-  
wizyą dóbr  Stanayć w ptcie Szawelśkim poło
żonych, do dziedzictwa zeszłego Józefa Gied-  
gowda i jego sukcessorow należnych, p rzezna
czających,  zebrany Sąd Taxatorsko-Exdyvvi-  
zorski pierwiastkowe załatwił  działania: a na 
ostateczne rozsądzenie dzień i 4 upływających 
r, i miesiąca zadeterminował;  w czasie którym 
przybywszy  do dóbr Stanayc  I t rony  interest  
sowane do rozprawy wezwał .  Lecz że w tera-  
znieyszym powtórnym ziezdzie nie wszyscy 
jawią się z swoiemi p re tens jam i  kredyforo-  
wie, z tego powodu 'kon tynuac ją  rozp rawy do 
dnia 17 następującego mca marca i d ą c e g o  r o 
ku odkłada, po zebraniu się zaś w tym  t e r r m u i e  
dnia 19 całą ogólną sprawę wziąść do namo
wy postanawia,  ażeby więc Wszyscy kredvto-  
i o w ie  pod u t ra tą  swey rzeczy przed tym te r 
minem iawili sie, przez n in ie js zą  awizacyą 
ostrzega D a t  1824 roku f th ruary i  dnia.

Ludwik  Billewicz Prezyduiący Exdy wizori
Tomasz Adamowicz Sędzia Ziemski  Sza- 

welski.
Pisarz Ziemski  Szawelski i Exdywizor .  

Stanisław' Rodowicz.
Wolno  drukować Billewicz Prezyduiący.

O g ł o s z e n i e .

3 Ogłasza się, iż znaydujące się w magazy
nach staęe worki, jako to; w wilrmkim i45o; 
świenciańskim 180, oszmiańskirn 3o2, kowień
skim 1689 i trockim ioo3, będą się przedawaćz 
publicznego targu w naznaczonym terminie dnia 
2 marca teraźnieyszego roku; a zatem życzący ku
pić zechcą przybywać pa oznaczony termin do 
wymienionych nneysc, dla uskutecznienia targów.

Sekretarz A. Łazarowicz.

U w i a d o m i e n i e .
2 Apteka nowa uprzywilejowana, w W o -  

Jyńskiey Gubetnii, w powiatowym mieście Krze
mieńcu , uzupełniona, i we wszelkie opatrzona 
narzędzia, w guście nowym , i w najętym domie, 
jest do sprzedania. Dochody apteki sa znaczne. 
Życzącego sobie takową nabyć uprasza właści
ciel o prędkie zgłoszenie się gdyż dla odjazdu 
przyspiesza sprzedaż za umiarkowaną ct uę.
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